
Getting Married Polka 
 

JADĘ DO MIASTECZKA, SZUKAĆ PIERŚCIONEK  
KUPIĘ ZŁOTY DLA NIEJ, BO TO NA ZAWSZE 

KOCHAM JĄ SERDECZNIE, NA ŚLUB PÓJDZIEMY  
RAZEM PRZED OŁTARZEM, OBOJE STOIMY 

 
PTASZKI PRZY OKIENKU, RAZEM ŚPIEWAJĄ  

ORKIESTRA WESOŁO GRA, GOŚCIE SIĘ BAWIĄ  
MIAŁEM SOBIE WCZORAJ EJ KOCHANECZKĘ  

JUŻ NIE BĘDĘ KAWALEREM, BO MAM ŻONECZKĘ 
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